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Kraków dnia 18 Marca.

w  i eczorny do d a te k  do  G azety W iedeńskiej 
z dnia 13 M arca ,  7. p o w o d u  jak i e j ś  nieznanej  

n nas  od ez wy  C ent r a l i z a c j i  Wer sa lsk ie j  do 
S łow ian  , wysforowa ł  się z ftlipiką o tyle zjn- 
dl iwą,  o ile p e łn ą  sprzecznośc i  i fałszu. J e s t  
to n ie zawodny p e w n i k ,  że jeżeli pisarz jak i  
(mianowicie niemiecki)  c h c e  w p ew ne j  sferze 
n s k a ć  rycer sk ie  ost rog i ,  a t ćm sa m em  ro z p o 
cząć zawód na pól  dyp lo m a ty czny ,  pierwszą 
w y p r a w ę  robi  na  Po la kó w .  Z bro j ny  w p ióro,  
i zakry ty  ta rczą  pol icy jnych  a r g u m e n tó w ,  w y 

j eżdża  ’ śmia ło i zuchwale  u d e r z a ,  wiedząc,  że 
przec iwnik uzbro jonego  tak d o b r z e ,  dos ięgnąć  

niepotraf i .  W i e m y  i my, acz się zab ie ramy 
z całą  sum ienną  słusznością do  tej n tepoczesne j  
walki ,  że n ie zdo ła my  wysadzić naszego r y r e -  
rza ze s t rz em io n ,  i z mieczem na gai die zmu 
sić do  odwołania  tych  p o l w a i z \ , j u k e m i  
najszlache tniejsze w na ro dź  e o b iz uc i b -  ^  Pra 
wdzie ,  m ó g ł b y  a u t o r  a r tyk ułu  dzielnie ode  
przeć  nasz zarzu t ,  t łuma cząc  s ę ,  że tylko pi ze 
ciw Ce n t ra l iz ac j i  W er sa l sk i e j  wyruszył  w p o 
le,  za jej p r o p ag an d y  i ode zwy buntownicze  
r oz rzuc ane  między S łowi any .  Z a p e w n e ,  ale 
poc zą tek  je g o  a r t y k u ł u ,  n ieusprawiedliwia ant 
ś r o d k a ,  ani końca  ; w ciągu bow iem  mięsza 
C e n t r a l i z a c j ę  z n a r o d e m ,  naród  z C ent r a l iz ac j ą ,  
i wy rok ują c  p o d łu g  fak tów,  jakie ta zgubna 

fakeya na kraj  nasz sprowadzi ła ,  rzuca się na 

na jdroższy na m ho nor  i poczciwość .  T a k t y k a  
n ie zmie rn i e  w y g o d n a ,  i lak lotczna i sp rawie 
dl iwa ,  j ak  gdyby  ktoś  czytając tylko G azette  
des Tribnneanx  c h c i a ł o  moralności  F r a n c u z ó w  
sądzić.  W i d a ć  że Gazecie W iedeńskiej ba rd zo  
idzie o to aby r a s  zd ys k re dy to wać  w sy m p a 
t i i ,  ho już  n aw e t  zapewnia że i Francuzi  p lącą 
nam p ogar dą .  W o l n o  jes t  partY< r a c h o w a ć  na 
F r a n c j ą ,  na Anglią,  na Niemcy ,  a wreszcie na 
S ł o w i a n ,  o k t ó ry c h  gazeta powiada,  ż.c p tzed  
kilką tygod nia mi  nic o n ich w Polsce nie w i e 
d z i a n o ,  m oż em y  ją  j e d n a k  zapewnić ,  że naród  
rachuje  ty lko  na s ieb ie :  j eżeli  w nim tkwią ży
wio ły  i yaarunki i s tn ienia ,  istnieć będz ie ,  po

m im o  piorunującej  polemiki  i c / e r n i d e ł  d z ie n 
n ik a r sk ic h .

Najkomiczniej sze  j e s t  to ,  że taki organ, j ak  

gaze ta  wie deńska  obwinia nas o s ta rą p r a k t y 
kę  jezuicką:  cel uświęca ś r o d k i !  ktoby  się by ł  

spodz iewał  takiego z a rz u tu ;  znana o tw a r to ś ć  
nasza ,  p ros tod usz na  ła tw ow ie rność  , s e r c e  na 
d łon i ,  zgoła te p rzymio ty ,  k tóre  z nas rob i ł y  
n a j g o r s z y c h  p o l i t y k ó w ,  p r z e s t a ł y  j uż  b y ć  w ł a 
s n o ś c i ą  n a s / . e g o  c h a r a k t e r u ,  o d k ą d  n a s  G a z e t a  
w c h y t r y c h  zamieni ła  l isów. Niecha j  się t eraz  
świa t  do wie ,  że to my organizu jemy s y s t e m a 
tyczne  n ienawiśc i ,  my uzbra jamy brac i  p rzeciw 
b ra c io m ,  my rzucam y kość n iezgody 3by tyl
ko p a n ow ać ,  my  p łac imy za k r e w ,  my n a r e 

szcie og łasz amy  że nie ma Boga ani jego przy

kazań .  Niedość! szczwani  pol i tycy,  wszys tko  lo 
u b a rw ia m y  r o m a n t y z m e m  naszego m ę c z e ń s t w a .  
Męczeńs twa!  wola  Gazeta — p rzecież A u s tn ja , 
a mianowicie fV iedeń  mogłyby o większych  
meczeństwach opowiedzieć, za które niech p o 
dziękują polskim  ochotnikom.

Z d a w a ło  nam się,  o sancta s i m p l i c i t a s ! że 
jeżeli  g ruba  j a k a  n iedor zeczność  po tężnie  zgru-  
c ho taną  zostanie w zakres ie publicznej  opinii,  
ju ż  się niepow tarza raz  drugi ,  p rzyna jmnie j  nie 
p r ę d k o  i nie w tej samej  formie —  tymczasem 
p r z e k o n y w a m y  się, że n ierozumny fałsz rów nie 
jes t  za raźl iwy,  jak dżuma.  Nie ma roku  jak b e r 
lińskie dzienniki  zwali ły na Polaków baw iących 
w tein mieśc ie ,  winę m arcow ego  pow stania — 
o burzy ła  się na to nie tylko d u m a  p ru sk a ,  ale 
i zd ro w y  ro z są d e k ,  n iemogący przypuśc ić ,  aby 
w stolicy liczącej pó ł  mil iona ,  k i lkunas tu  o b 
cych  mia ło  tak  przeważny w p ły w  wywr zeć .  
T y m c z a s e m  pokazuje  s ię ,  ż.e to co jest  z d r o 
w y m  rozsądk iem w Berlinie,  w W i e d n i u  niem 
nie j e s t .  A więc to Polacy narazili  stol icę Au-  
st ryi  na m ę c z e ń s t w o ,  i j a kie m ę c z e ń s t w o !  
Ośmdzies ięc io le tn ie  cierpienia n a r o d u  , niczeni  
są w p o ró w n a n iu  z ch łos tą  j e d n e g o  miasta za 
bunt  przeciw w ł a s n e m u  monarsze .  Któż lo byli 
ci Polacy? j a k a  ich liczba? Czy może  g w a r d y e  
gal icyjskie przyc iągnę ły  koleją żelazną na o d 

siecz? — pros imy n iech n a m  G azeta  s ta ty s ty kę  
poda ;  a my jej z góry powiemy:  że ty lko  P o 
lacy jedni  pe łni  obywate l sk ie j  od wag i ,  n ied o-  
puścili sejmow i zamienić się w k o n w e n t ,  ty lko  

jedn i  Polacy  piersiami  swemi  zastawiali  n i e 

szczęśl iwego L a to u ra  —  a jeżeli  n am  wyrzuc i  
Je l o w i c k i e g o  i B e m a — T e d y  na to od powie m y:  
r o zegnańców  po św iecie musi k to ś  zebrać ,  
c hoćby  rewolucyjna  burza .  W r e s z c i e  d o  j a 
s n e g o  wyt łuma czen ia  s i ę  l e p i e j  s ł u ż ą  liczby 
niż ogólniki .  Z apy tu je m y tej samej  G azety  
która  w k o lu m n a c h  swo ich  zamieszcza  wyroki  
sądu doraźnego:  czy dużo tam n a r a c h o w a ł a  
Polaków’ ?

Po d  kon ie c  a r ty k u łu ,  wid ać  że się sam a u 

to r  p rzes t raszy ł  wł asnego  / d a n i a ; zabola ło go 
sumienie ;  więc uprzedza jąc  czy te ln ika ,  aby go 
o s t ronniczość  n ieposądz ii  f?! , o ś w i a d c z a ,  że 
tego wroga  ( P o l s k ę  czy Cent r . d iz acyę  ? ) w ł a 
sną  chce do m or do w7ać bronią ,  i uszczęśl iwiony,  
wyry wa z Trenlow skiego W izerunków  us tęp ,  
w k tó ry m  tenże dzieli nas na pa t ryo tó w  i d e 
m o k r a t ó w ; ażeby zaś lepiej dosadz i ł  e r u d y c j ą ,  
t w i e r d z i ,  że sam Tr e n to w sk i  będąc  członkiem  
lej par tyi ,  surowsze  w yda je  o niej zdanie ,  niż 
jaki cudzoziemiec.  O  tćm ,  żeby p. T r e n t o w s k i  
był  cz ło n k ie m  C en t ra l iz ac j i  nie wiemy;  ale i to 
wiemy,  że ten s?d jaki  o sobie ,  między sobą 

wydają  lud/ ic  p e w n y c h  barw pol i tycznych ,  nie 
je s t  miarą ,  k tó rąby  dzieje nieszczęścia i przy
szłość  ja k i ego  ludu wolno  było mierzyć ;  su 
mie nn y,  uczc iwy pisarz,  n ie ly lko  n ieodważy 
się pa t rzeć  na naród przez  szkło g r a j ą c j e h  
w n im namię tnośc i ,  ale i własną  nam ię tn oś ć  
s k ła d a ,  choćby  ź ródło  jej było w na jzagorza l

szej nienawiści  rodowej.

Onegdaj d. 17 Marca niektóre osoby chcąc z a p e w n e  

u r o c z y ś c i e j  obchodzić pamiętną rocznicę uwolnienia 
w i ę ź n i ó w  politycznych w  naszćm mieście, uznały 
za stosowane oświecić okna swych mieszkań. Inten- 
c y a  ta,  mająca sw’oje źródło w uczuciach bardzo 
szlachetnych, o mało co nie stała się powoje m do 
bardzo przykrych nieporozumień; kilku bowiem uli
czników’ , uradowanych z tój okazj i ,  chciało zrobię 
sobie zabawkę,  a raczćj swawolę ; rozbiegło się



w ire  po ulicach, wołając głośno: - świecić! świecić!* 
Juki tak i,  który się wahał to żądanie natychmiast 
zaspokoić, został stłuczeniem szyb ukarany. W  sku
tek czego w  krótkim czasie rynek i kilka ulic k om 
pletnie oświetlono. Rada miejska i komitet bezpie
czeństwa uwiadomiono o t ć i n , tćm bardz ió j , gdy 
hałas uliczny się wzmagał, wysłały od siebie rozka
zy, aby natychmiast gaszono, co t ś i  zaraz uskute- 
eznionćm zostało.

Deputacya o wyjednanie wolnego pobytu dla emi- 
gracyi złożona z pp. Kazimierza hr. Wodzickiego i 
K irchinayera przybywszy do W iednia  otrzymała po
słuchanie u J- Ex. hr. S tad iona ,  który w yrozum iaw 
szy rzecz całą, zrobił nadzieję, iż prośby niektórych 
w ychodźców  o pobyt w  k ra ju ,  za rospatrzcniem się 
w  takowych uwzględnionem i zostaną;

—  Godną uwagi jes t rzeczą, że Gazeta W a rsza w 
ska podając manifest cesarski ,  rozwiązujący sejm 
w  K rom ioryżu , p raw a zasadnicze, i treść nadanój 
konstytucji  pomija wszędzie przybrany przez N. Ce
sarza tytuł W. Ks. K ra k o w a ,  i najmniejszćj w  tym 
względzie nie czyni wzmianki.

Ostrowo  16 M arca. Chociaż niema trzech kor

pusów  rosyjskich na pruskiej granicy, jak o tern do 
noszono, faktem je s t  wszakże iż bardzo znaczne m as
sy wojska zebrane s ą ’ około K a lisza , i że pracują 
nad założeniem w  tój stronie obozu. Przy takich 
okolicznościach ła tw o  pojąć że granica pilnićj niż 
kiedykolwiek jes t strzeżona. Podają za rzecz pewną 
że w  całóm królestwie polskiem ma być wybrany 
na drodze exekucyi podatek dwuroczny i że w k ró t
ce rozpocznie się tamże znaczna rek ru tac ja .

Lw ów  8 Maren. J. C. Mość raczył na propo- 
zycyą ministra sprawiedliwości najwyższem posta
n o w i e n i e m  z d n i a  11 L u t e g o  b .  m.  z e z w o l i ć ,  a by

indywidua, które po skończonój nauce prawa, przy- 

najmnićj przez rok były na praktyce konceptowćj 
przy trybunale zajmującym się wyłącznie sądem cięż
kich przestępstw' policyjnych, albo którzy jako egza
minowani sędziowie urząd w  ciężkich przestępstwach 
policyjnych już samodzielnie spraw ow ali ,  naw e t  bez 
praktyki kryminalnćj przypuszczano do egzaminu na 
sędzię kryminalnego, jeżeli się w  tój mierze zgłoszą 
w przeciągu roku od czasu obwieszczenia tego de

kretu.
Postanow ienia  te podają się w  moc dekretu  w y

sokiego ministeryum spraw  w ew nętrznych z 27 L u 
tego b. r. liczba -4812 do powszechnćj wiadomości.

A ti s t r y a.
W iedeń  16 Marca. Depesza te legra ficzna  Z Cilly. 

Feldm. baron lies* do prezesa rady ministrów ks. 
Schwarzenberga.

* Zawieszenie broni wypowiedziane zostało d. 12 
Marca ze strony S ardyn ii ,  zaczerń kroki nieprzyja
cielskie 19 lub 20 b. m. rozpocząć się m o g ą ,«

[Gm. W ied.)
—  M ów ią że Cesarz Franciszek Józef przybędzie 

w końcu b. m. do Schoenbrunn  pod nazwiskiem hr. 
von H ab sb u rg ,  stan oblężenia zaś pozostanie aż do 
ukończenia wojny węgierskiej. Utrzymują, przytern, iż 
przybranie takiego nazwiska dla tego jest potrzebnćin 
ze gdyby Cesarz jako taki przybył do W iednia, stan 
oblężenia stolicy musiałby być zniesionym. Zresztą 
Schoenbrunn ma być ogłoszony jako za obrębem o- 
blężenia leżący. [Kor. A  ust.)

—  Dzisiejsza gazeta wićdeńska zawiera w  części 
urzędowćj artykuł z Pesztu, mający służyć za odpo
wiedź na pew ne ustępy dziennika Presse  i innych, 
utrzymujących że sprawa węgierska niepomyślny dla 
Austryi bierze ob ró t;  artykuł wspomniony ośw iad
cza, że osoby tylko znające miejscowość sądzić m o
gą o trudnościach z jakiemi wojsko cesarskie ma 
do walczenia, że jednak wojsko to będzie umiało

dokonać tego, czego się po niem Cesarz spodziewa, 
że wódz naczelny ze zdrowćm  za-tanowieniem  i tyl
ko w  myśl zam iarów  swego rządu d z ia ła , i swojo 
zupełnie wyłączne stanowisko dokładnie pojmuje. 
Feldmarszałek opuszczając B u d ę ,  miał na celu w y
parcie nieprzyjaciela za Cissę. Jakoż odniósłszy nad 
nim zwycięztwo pod K apo lną ,  zmusił go do co
fnięcia się za tę bagnistą rzekę. Następnie pozosta
w ił jak wiaijomo 3 brygady w P o ro s ło , a resztę 
wojska dla dalszych działań w yprawiwszy naprzód, 
sam wrócił do Budy, gdzie kierunek spraw  polity
cznych i administracyjnych k ra ju ,  czynił obecność 
jego nieodzownie potrzebną i t. d.
— Wczorajsza Gazeta W iedeńska zaw iera  trzy nowo 
rozporządzenia cesarskie, m ianow icie : 1) Rozporzą
dzenie dotyczące publikacji praw. Publikacya ta 
odbywać się będzie na przyszłość przez powszechny 
dziennik p raw  pańs iw a,  oraz dzienniki rządowe we 
wszystkich językach krajowych z dołączeniem textu 
niemieckiego. Wszystkie p raw a stają się Aibowią- 
zująccmi w  30 dni po ogłoszeniu ich przez w spo- 
mnione dzienniki. 2) P ra w o  o polowaniu. P raw o  
polowania na cudzym grnncie znosi się; w ynag ro 
dzenie mającym dotąd takie praw o nie ma miejsca, 
wyjąwszy przypadek specja lnego  kontraktu  pienię
żnego w  tój mierze zawartego. P ra w o  polowania 
w  zamkniętych zwierzyńcach pozostaje niezmienne. 
W łaściciel gruntu  przynajmniej 200 m orgów  obok 
siebie leżących wynoszącego, ma praw o  na nim po 
lować; w e  wszystkich innych przypadkach praw o  
polowania należy do gminy, która je  wydzierża
wia i t. p. 3) P raw o  o wynagrodzeniu  za zniesio
ne patentem cesarskim z dnia 7 W rześn ia  r. z. po 
winności. P ra w o  to uwzględnia tak interes u p ra 
w nionego jak i obowiązanego oraz wierzycieli.

— Zapew niają ,  że Fischbof zaskarżony jes t  o zdra
dę g łów ną  za ogłoszenie w dni ach  30  i 31 Pa ź dz i e r 
nika pc r m anency i  Sejmu.  Sąd  kryminalny w z b r an i a ł
się rozpocząć tego procesu; lecz guberna to r  W elden 

zmusił go do tego przez złożenie mu aktów  sprawy 
tój dotyczących. Zaskarżony ma nastawać o ustną 
i ja w n ą  procedurę. Byty deputowany Kaim, które
mu jak wiadomo, wyśliznęły się w  stanic opilstwa 
kompromitujące zdania, uwięziony został w  swojem 
mieszkaniu przez władze kryminalne. fG a z .S z l .)

—  W edług  d on ies ień  z Medyolanu daty 11 b. m., 
mieszkańcy ulicy Strada di T u r in o ,  znużeni kon 
trybucją  wojskową i kwaterunkiem, wydali spraw cę 
kraw allu  zaszłego w  zapusty, który powiesił był 
przed mieszkaniem intendenta dóbr emigrantów  Ra ti, 
czarnożółtego, słomą wypchanego człowieka. Jes t
to kochanek zbieglój pani T   G ubernato r  ściągnął
natychmiast wojsko z tej ulicy i spokojność ani na 
chwilę nie była zakłóconą. W  Bergamo dopusz
czono się przed kilkoma dniami zamachu na p ew ne
go ces. oficera ,  który jednak  ranił uciekającego 
sprawcę. Przedsięwzięto natychmiast rew iz ją  d o 
mową, lecz żadnego rannego  nie znaleziono. W skut
ku tego nałożoną została na to m ia , to  kontrybucye, 
dopóty  trwać m ająca,  dopóki sprawca nie będzie 
wydanym. —  Wzdłuż rzeki T ic ino  obaw ia ją  się co 
chwila napadu opuszczających P iem ont L om bardów , 
którzy wszędzie po drodze wielkie zrządzają znisz

czenia.
—  17 Marca. Naj. P an  najwyższym reskryptem 

swoim z d. 13 b. rn. raczył mianować feldm. baro 
na W elden , hr. WratislaW, barona Puchncr,  barona 
d 'A s p r c ,  i Bana kroacj* feldm. bar. Jellaczycz fold - 
eugm eistrami, czyli jenerałam i kawaleryi.

[Gaz. W ied,)

Armia cesarska w W ęgrzech zajmuje obecnie na- 
stępujące punkta : Tokaj obsadzony brygadą je n e ra 
ła Gótza, Miskolcz brygaóą Jabłonowskiego; feldm. 
Schlick ze swoim korpusem zajmuje E rlau ,  a zlam- 
tąd aż w tył do Szolnocku skoncentrowana je s t  głó
wna arm ia ;  ban Jellaczycz ma główną kw aterę 
w  Szolnok, feldm. Windischgratz w  Budzie.

E gzekucja  m orderców  Lalura , ma wkrótce nastąp 
pić. Pięciu z nich przyznało się do czynnego w  tej 
zbrodni udziału, z o w ią s ię :  W angler,  Fischer, B ram - 
bosz , Jurkow itsch  i Kohl. Pod ciężkiemi nadto za
rzutami zostaje trzech innych W ilhe lm , Nemetz i 
Ncumayer; ten ostatni obwiniony o to, że skradzio
nym pałaszem pionierskim ciął Latoura  w g łow ę;  
Nemetz zaś miał się przechwalać w  klubie dem o 
kratycznym, że wbil hrabiem u ostrze żalaza w szy
ję- Brambosz zw raca na siebie uw agę z tego wzglę
d u ,  że dotąd żyjąca podeszła matka jego tając płeć 
sw oję ,  służyła jako żołnierz pod Napoleonem i tak 
się umiała odznaczyć, że jój Cesarz udzielił o rder  
legii honorowej. Ta niepospolita kobieta miała 12 
synów, z których 11 zginęło na polu sławy, d w u 
nastego zaś czeka teraz sromotna śmierć zb ro 
dniarza.

Dom pod L. 28 na Jagerzeik, otoczony był w o j
skiem wczoraj wieczór. Zebrało się tam pewno 
zgromadzenie w  celach podejrzanych. Gdy człon
kowie już byli zasiedli do rady, wszedł komisarz 
policyi i rzekł; »Panowie, posiedzenie jest zamknię
te, poczem wszystkich obecnych aresztowano.

Armia węgierska ma być wkrótce znacznie w z m o 
cnioną. W  tych dniach już miano odkom endero-  

i wać do niej 10,000 wojska.
Peszt 11 Marca. Ks. feldm. Windischgratz wy- 

i dał dziś następującą o d e z w ę :
» Do m ieszkańców  W fg ier .  Sprawa za którą wat- 

j  czą buntownicy, ani jest sprawą kraju, ani narodo-  
j wości. Buntownicy ci są jawnym i reprezentantam i 

kominunizmu. Za spraw ą tą walczą ludzie których 
wszystkie kraje E uropy  od siebie odepchnęły. Ten  
to zakał społeczeństwa ludzkiego, buntow nik  K o- 
szuth zebrał na błogich niwach ojczy/.ny. Główni 
przywódzcy są prócz nielicznych wyjątków cudzo
ziemcami. Pomiędzy 100 wziętymi w  niewolę znaj
duje się najmniej 60 indywiduów rozmaitych naro- 
d o w o śc i ,  a z innnych 40 w ęgierskiego pochodzenia, 
przynajmniej połowa służy jedynie z przymusu. P r a 
cowity wieśniak, pilny mieszczanin, większość szla
chty, nie chcą nic wiedzieć o powstaniu.

Mieszkańcy W ęgie r!  przywódzcy buntow ników  
chcą nietylko W ęgry ,  ale nadto w  połączeniu ze sw y
mi stronnikami całą jeśli być może E u ro p ę  w praw ić 
w  anarchią. P raw ią  o w olnośc i ,  równości i b ra te r 
stwie , a depcą przytern najświętsze p raw a ludzko
ści i moralności,  wszelki postęp, wszelką własność. 
Energiczne środki są konieczne, i przeprowadzić ich 
nieomieszkam; kto się mojemu działaniu opierać bo
dzie, ulegnie zagładzie. Niech każdy pamięta że w a l
czę za dobro powszechne i niech się uczuje zobo
wiązanym do wspierania wszelkiemi siłami mojego 
dzieła i mojego zadania. Hr. Szczepan Szirmay do 
staw ił batalion ochotników armii cesarskiej. N. P an  
raczył w  nagrodę za ten czyn patryotyczny miano
w ać  go majorem i komendantem batalionu. Oby 
w e wszystkich częściach W ęgie r  licznych znalazł n a 
ś ladow ców . Główna kwatera w  Budzie 11 M arca 
1849 r. (podp ) Feldtn. ks. W ind ischgra tz

h ro n szta d t  22 Lutego. Tutejszy saski magistrat, 
który pierwszy prosił o pomoc rossyjską jen. Luders, 
zdaje się już poczęści żałow ać tego kroku. Rzeczy
wiście zachowali się tu  w  dziwny sposób Rossyanie. 
Podają o nich szczegóły, które jeśli są w iarygodne 
upragnionćm czynią jak najspieszuicjsze wojsk ros- 
syjskich wydalenie. Nałożono tu na mieszkańców 
pewien rodzaj podatku od dochodu na utrzymanie 
tych obcych żołnierzy, czego się wcale niespodzie- 
wano. Jen. S c h u r tc r , bardzo zażalony udał się do 
Wołoszczyzny. M ówią o znacznych siłach tureckich 
mających nadciągnąć do kraju tego; tu  zaś spodzie* 
wają się przybycia nowych oddziałów rossyjskich.

[Kor A  u s t )
O d S a w y  9 Marca. Z każdym dniem zwiększa* 

ją  się u nas mesnaki, z każdym dniem pogorszą się 
nasze położenie; i przychodzimy do przekonania,



V  tej wielkiej wab e ludów, dopomogliśmy do o le- 
grania owej tak nauczającćj bajki o wyciśniętej cv-- 
try nie. Jeszcześrny nie przyszli do siebie po klęsce, 
jak;j nam zada! rozkaz w prow adzenia  u nas niemiec
kiego języka; jeszcześrny nie zapomnieli o głębokićj 
boleści, jaka się w  nas odezwała na wiadomość, że 
wszyscy ochotnicy serbscy mają wrócić do swego 
kraju, a już spada na nas jedno po drugićm niesz
częście. Tak ks. W indiscbgralz wydał w  tych dniach 
rozkaz do patryarchy i jenerała T eodorow icza,  aby 
wszystkie urzędy narodow e w w ojewództw ie zapro
wadzone były rozwiązane, i aby dawny porządek 
wojskowy był przywróconym. To rozporządzenie 
wielką obudziło nieufność i niezadowolenie, i każdy 
ciekaw był odpowiedzi patryarchy, która za og ło
szeniem jej ożywiła na nowo pognębione umysły i 
obudziła nadzieję. Odpowiedź ta brzmi jak nastę
puje: -Dopóki jestem rządcą tego kra ju ,  nie mogę
»i nie chcę zezwolić na takie rozwiązanie)— gdyż to 
•być w żaden sposób nie może. Jeśli jednak W pan 
• przy swoim rozkazie obstajesz, wszystko rozwiążę, 
•lecz nieodpowiem za t o ,  co kraj na to powie » 
Równie zadawalniającą jes t odpowiedź jen. Teodo
r o w ic z a .—  Bardzo nieprzyjemne wrażenie sprawiła  
tu  w iadom ość o rozwiązaniu sejmu i nadaniu kon- 
stytucyi Nic spodziewano się wcale, aby baron K uł-  
m er miał udział w  tóin dziele. [Constit. H ia t t )

P r u s  t .
Berlin  14 M arca. Na pięciogodzinnćm posiedze

niu dzisiejszćm pierwsza Izba w ypracow ała para

g raf  adressu kwestyi niemieckiej dotyczący, i przy
jęła p rawie jednomyślne wniesioną przez 44 depu 
towanych poprawkę następującej osnow y:

-W ynurzone  przez W  K. Mość życzenia o ści
ślejsze połączenie wszystkich państw  niemieckich 
w  jedno ciało zw iązkow e, żyją równie mocno w  ser
cu ludu. Zaspokojenie tęsknoty do jedności nie- 
mieckićj jest wew nętrzną koniecznością. Wynikła 
ona z uzasadnionego głęboko poznania że przede-  
wszystkiem w  tćm zjednoczeniu wszelkie duchowe 
i materyalne kwestye jakie kraj nasz poruszają, roz
w iązane,  a potrzeby niemieckiego narodu w  jego 
politycznem, przemysłowćm i handlowćm życiu za
spokojone być mogą. To zjednoczenie wyniesie lud 
niemiecki do wielkości i potęgi do jakiej z położe
nia swego wśród Europy uzdolnionym jest i pow o
łanym. Im więcej nagli chwila urzeczywistnienia 
tćj myśli, tćm silnićj wykazuje się dla Prus obo
wiązek zamienienia w  czyn okazanćj dotąd go tow o

ści działania.
Chociażby ona w  obecnych okolicznościach nie 

zdołała doprowadzić do zjednoczenia wszystkich 
państw  niemieckich, to nie można będzie odmówić 
Prusom  przyznania, że taki niespodziewany rezultat 
ani był przez nie sprowadzonym, ani mógł być od
wróconym. Dkształcenie mniejszego związku w  o- 
brębie wielkiego, będzie w  naszych oczach u to ro 
w aniem drogi do tego wielkiego celu i z całą siłą 
wspierać będziemy rząd W . K. Mości w  pokonan u 
zajść mogących przeszkód i trudności."

 W y p r a c o w a n y  przez k o m is s y ą a d r e s s o w ą  drugićj

Izby projekt adressu do tronu brzmi jak następuje:
•Najjaśniejszy P anie!  przejęty pragnieniem przy

wrócenia publicznego stanu praw nego lud pruski 
wdzięcznie ocenił ustalenie go przez nadaną w d. ó 
Grudnia r. z. konstytucyą. Zebrani po raz pierwszy 
na zasadzie tej ustawy członkowie drugiej Izby pełni 
uszanowania i wierności dla W . K  Mości i opiera
jąc się na pods taw ie  konstytucyjnój monarchii, po 
święcą się z odpowiednią tem u wielkiemu zadaniu 
gorliwością rewizyi tejże konstytucyi będącej o b e 
cnie p raw em  zasadniczćm pruskiego państw a; a to 
n a 'd ro d z e  artykułem jćj 112 wskazanćj.

P rzedstawione nam odnośnie do stanu oblężenia 
stolicy memoryały, z sumienną roztrząśniemy baczno
ścią, k ierowani w  tćj mierze przekonaniem, że p raw 
dziwa wolność bez prawnego porządku istnieć nie

może. Co do stanu oblężenia w innych miejscach 
i obwodach ogłoszonego, wyglądamy dalszych -wy
jaśnień od rządu W . K. Mości.

Zapowiedziane nam praw a organiczne z odpow ie
dnią naglącej potrzebie czasu czynnością roztrząsać 
będziemy i co do zatwierdzenia ich jak równie  co 
do wydanych tymczasowo rozporządzeń oświadcza
my się.

Z równą troskliwością zajmiemy się prawam i o 
podatkach w celu sprawiedliwego podzielenia cię
żarów krajowych przedłożyć się nam mającemi, r ó 
wnie jak budżetem na r. 18*y50,

Z radością uznajemy że wojsko pruskie w  dniach 
walki, godnćm się okazało swćj dawnej sławy wo- 
j e n n ć j , w ciężkich zaś próbach, wierności swej do 
wiodło.

Przejęci żywćm życzeniem ściślejszego zjednocze
nia państw  n iem ieckich ,  z radością postępowaliśmy 
za dążącemi do tego wysokiego celu połączenia ich 
w  jedno państwo związkowe, usiłowaniami W .K .M .  
Prusy nie będą się obawiały p0nieść ofiar w  tym 
celu; potęga ich bow iem  będzie zawsze głównym 
warunkiem potęgi niemieckiej.

Mamy nadzieję że na drodze porozumienia się 
wszystkich rządów niemieckich z niemieckićm Zgro
madzeniem narodowem  cel t en pożądany osiągnię
tym zostanie.

Gdyby pojedyncze członki związku niemieckiego 
z pow odu odrębnego składu ich państwa, albo z in
nych pow odów  nie miały się na teraz lub w ogóle 

połączyć z państwem związkowcu), to przecież ocze
kujemy iż się rządowi W . K. M powiedzie ukształ- 
cić związek mniejszy w  obręb ie  większego, bez n a
ruszenia ciągłćj wspólności związkowćj wszystkich 
państw  niemieckich.

Szczerze pragniemy aby wypowiedzenie zawiesze
nia broni z strony Danii nie przerwało pokoju, któ
rego utrzymania przyjazne stosunki rządu W . K. M. 
z innemi mocarstwy spodziewać się każą. Gdyhy  
jednak życzenie to przeciwko spodziewaniu naszemu 
nie miało być urzeczywistn ione, wtedy gotowi bę
dziemy wesprzeć jak najsilniej rząd W . K . M ,  tam 
gdzie o utrzymanie honoru Niemiec i P rus  chodzić 
będzie.

Ubolewamy serdecznie nad stratą jaką dom W .
K. Mości rów nie  jak ojczyzna poniosły przez zgon 
zawezesny walecznego i szlachetnego księcia, który 
daw ną sławę Hohenzollernów w odległych u d o w o 
dnił strefach.

Najjaśniejszy P anie!  rozpoczęliśmy działania nasze 
z tćm przekonaniem , że teraz z większem niż kie
dykolwiek poświęceniem dla wielkiego naszego za 
dania dołożyć winniśmy wszelkich usilności, aby 
błogosławieństwa wolności stały się udziałem cięż- 
kierm burzami nawiedzonej,  cierpiącćj ojczyzny, któ
rych to b łogosław ieństw  wtedy tylko lud używać 
może, gdy bojaźń boża, uszanowanie p rzej  pr a w e m , 
gdy sprawiedliwość i wspólność dążeń publicznego 
życia są jego zasadami.

Ohy Opatrzność która sercami równie jak losami 
narodów  kieruje, wesprzeć zechciała \ y .  R. Mość i 
zastępców ludu ,  ahy nam podobnie jako ojcom na
szym, którzy tak w dobrych jak złych chwilach j 
w iernie książęta swe wspierali, powiodło się na tych 
zasadach przyszłość P rus i N i e m i e c  niezach .vianie 
ug run tow ać .«

Dnia  ló  1 larca. W edług  urzędowych doniesień 
rząd duński hloko vać będzie od dnia 27go b. m. 
wszystkie porta i przystanie księstw Szlezwigu i H ol
sztynu, wyjąwszy wyspy Ais i Aero. Rząd król. 
pruski chwycił się natychmiast stósownyćh środków

)v interesanci do kupiectwa ) sp ław u niemieckie
go należący, c j mianowicie którzy m ;e |j 0kr ęty do

zw iku wyprawiać, zawczasu o tćj okoliczności 
byli zawiadomieni. [S taa ts . Atuzg.)
—  Pierwsza izba zakończyła na dzisiejszćj sessyi dy- 
skussyą nad-adresem , k tó rego -8 ostatnie ustępy do 

tyczące stosunków Prus do m ocars tw  zagranicznych, 
dalćj zgonu księcia W ald em ara  i ogólnego nakońiec 
stanowiska izby do korony, p raw ie  bez zmiany przy
jęte zostały. Dziś jeszcze nastąpi lo so w a n ie ’człon
ków mających adres ten przedstawić królowi. Do - 
b rowolne przyłączenie się do tćj deputacyi innych 

j członków izby większością g łosów  odrzucone zost; -  
ło, co wprowadzi do nas zwyczaj wręcz przeciwny 
zwyczajom innych konstytucyjnych krajów.

Na początku sessyi prezes rady ministrów  zaw iado 
mił izbę, że w ładza centralna niemiecka zażądała od 
P rus  12,000 w ojska ,  i że wojsko to jes t w  p o g o to 
wiu dla przeszkodzenia aby nieprzyjaciel nie w k ro 
czył do Szlezwiku. Zresztą rząd wszelkich dokłada 
usiłowań aby pokoj utrzymać a mianowicie zapo- 
biedz klęskom jakie wojna z Danią prowineyom n ad 
morskim zadać może.

— P ro jek t adresu przez komissyą z grona 2gićj izby 
wyznaczoną ułożony, którego redaktorem  ma być p. 
Vineke, prostćm jest omówieniem mowy tronowćj. 
Gdy zresztą komissyą składa się w  dwóch trzecich 
częściach z członków praw'ćj strony, projekt ten jest 
więc tylko wyrazem tego s tro n n ic tw a ; to sp o w o d o 
w ało  lewicę do ułożenia własnego pro jek tu ,  który 
podzielony na tyle popraw ek ile jes t  paragrafów- a- 
dresu  praw ćj ,  wnosić je  będzie z I olei przez cały 
ciąg dyskussyi.

Berlin  16 Marca. Coraz więcej tu wierzyć za 
czynają w  bliską wojnę z Rossyą; wojska rossyjskie 
w królestwie Polskiem miały stanąć obozem nad sa
mą granicą pruską, a listy prywatne i podróżni za
pewniają, że gwardye cesarskie w ymaszerowMy z Pe-  
terzburga i już stanęły w  Rydze. U nas w  w a r 
sztatach wojennych panuje czynność niezwykła; m ó 

w ią  także, iż rozkazy do powołania pod broń Land- 
wery  już są go tow e do podpisu, aby w jed n e j  chw i
li mogły być wydane.

—  Coraz trudniej jes t  oznaczyć stosunek minisle- 
ryum do reprezentacji narodow ćj. Ohrady w  w y 
działach jasno pokazują, że się ten grubo myli, kto 
mniema iż cała p raw a strona zacząwszy od p. B i-  
smark aż do pp. Im erm anna i G rabow a jest mini- 

steryalna. I tak memoryały ministeryalne co do w o l

ności druku i p raw a zgromadzania się najrozmaitsze 
w  samej partyi konserwatywnej wyw ołują z d ;n ia ;  

zaszła dziś w  wydziale sprzeczka pomiędzy np. G ra
b ó w  i Yincke, także szkodliwe dla dotychczasowej 
większości pociągnie skutki.

— Wyłącznym prawie przedmiotem rozm ów  jest 
przypadająca po ju trze pierwsza rocznica rewolucyi 
marcowej. W  każdym razie niebędzie w dniu tym 
żadnego publicznego obchodu, tern więcćj natomiast 
prywatnych. Dziś jen. W rangel oglądał miejscowość 
smętarza Friedrichshain, gdzie najprędze j przyjść by 
n.ogło do jakićj manifestacyi; m ówią że we wsiach 
okolicznych rozstawiona będzie konnica.

( Gaz. Szlas.)

F r a n e y a .
P a r y ł  12 Maren. Na dzisiejszćm posiedzeniu 

se jm owćm  p. Goudcbaud wniósł aby Zgromadzenie 
postanowiło  rozpocząć dyskussyą nad budżetem na 
r, h. zaraz po uchwaleniu prawa o wyborach. Gdy 
minister finansów oświadczył wszelką z swej strony 
gotowość do takićj dyskussyi, wniosek p. Goudcbaud

został przyjęty.
Ż w a w e ’ spory wywołał proponowany przez pana 

Passy artykuł dodatkowy, przysądzający prezydento
wi Rzpltćj summę 60,000 franków miesięcznie na 
koszta reprezentacyi i m ieszkania , niezawiśle od 
przyznanćj mu pensyi rocznćj 600 ,000  franków. Na 
poparcie tego żądania p. Passy odczytał ustęp z ra- 

j  portu p- Marrasta nad konstytucyą, w którym p. 
Marrast powiada że skarb publiczny winien zape
wnić [prezydentowi Rzpltćj stanowisko godne w iel
kości Franeyi. P .  Dufaure przyszedł w pom oc sw o 
jem u  przyjacielowi p. Passy. Po długiej i burzliwćj 
dyskussyi, przystąpiono do głosowania nad popraw ką



p. Laussedat dzielącą na dwie części pensyą prezy
den ta :  część pierwszą 50,000 fr. miesięcznie, jako 
pensyą przez konsty tucją  naznaczoną, przyjęto j e 
dnomyślnością ; d rugą 50,000 fr. miesięcznie na ko
szta rep rezen tac j i  przjjęto większością 478 głosów 
przeciwko 341. Cały projekt przyjęty został nas tę
pnie większością 631 głosów przeciwko 103.

—  Komissya mająca przedstawić Zgromadzeniu na
ro d o w e m u  listę kandydatów  do Rady stanu odbyła 
•wczoraj długą sessyą, na którćj zaczęto dyskutować 
kandydatury z g rona Izby wziąść się mające. Zgo
dzono się już mnićj więcej na pp. Vivien, Connenin , 
L efranc,  P a r r ie u ,  C b a r to n ,  Boulatignier,  M ortim er- 
T c rn a u x ,  de  Lasteyrie i W ołowskiego. Z poza Izby 
będzie wybranych 20 kandydatów.

—  P. N apoleon Bonaparte  ma w kró tce  opuścić 
Paryż udając się do M adrytu gdzie jak wiadomo 
m ianow any jest m n is t re m  pełnomocnym Francji .  
O becność  jego uznana została za potrzebną z po

w odu  sprawy włoskiej i zamierzonej przez rząd hi
szpański in te rw enc j i  na korzyść papieża. P. Bona
par te  ma w rócić  do Paryża za dw a łut) trzy tygodnie-

— K om ite t  wyborczy w  Palais National w ybra ł 
prezesem swoim p- D upont (de 1’Eure) a p Piotra 
B cnapartego  sekretarzem.

—  Piszą z Tulonu dnia 7 M arca :  «Od kilka dni 
spraw y włoskie zdają się zajmować wyłącznie u w a 
gę rządu Rzpltćj. W  Sobotę parostatek le Cacique 
w ypłynął do Gaely z pilnemi depeszami a wczoraj 
w ieczór  parostatek d r  i cl opuścił port tutejszy z tćm- 
że samćm przeznaczeniem. Nakoniec mały statek 
l.ian iune  wziął już  swój paten t zdrowia i lada ch w i
la do W ioch  odpłynie. —  Ariel wypłynął wczoraj 
w  chwilę po odebran iu  depeszy telegraficznej w któ
rćj minister marynarki polecił tutejszym w ładzom 
m o rsk im , aby wszystkie statki parow e jakie są do 
dyspozycji go tow e były do wyprawy: zdaje się w ięc 
że Arie l  m ia l  z aw ia d o m ić  admi r a ł a  Baud in  o p o d 

ję tych przygotowaniach i zawiezc mu świeże in 

s t r u k c j e .—  Dzisiaj panuje w  arsenale tutejszym ruch 
nadzwyczajny; fregaty parow e L ab rad o r ,  Orinoko, 
M agellan ,  K olum b i A lbatros przygotowują się do 
w ypraw y, a kilka z nich n aw e t  robi potrzebne przy
r ządzeni a  do przewozu kon i,  z czego wnoszą że 
chodzi o przesłanie do W łoch  dywizyi lub brygady 
wojaka. Mówią że brygada Molićro ma najpierwsza 
wypłynąć. — Depesza telegraficzna przesłana do R o
che fo rt ,  nakazuje uzbrojenie natychmiast fregat AI- 
gierya i E n trep renan t.  [J id . B d ^ c .)

W i o c h y .
S a r d y n ia .  Na p o je d z e n iu  Izby deputowanych 

w  T urynie  dnia S  b. m. minister sp raw  w ew n ętrz 
nych oznajmił zaszłą w gubicie modyfikacją przez 
m ianow anie barona Deferraris z Genui ministrem sp raw  

zagr. w  miejsce markiza Colli który otrzymał dy- 
missyą.—  W ojna  coraz więcćj grozi w ybuchem , są
dząc z przygotowań jakie czyni rząd sardyński na 
wzystkich punktach kraju.

Piszą z Turynu do dziennika P a tr ie :  .P y tac ie  się 
czy tu może przyjść do republiki?  odpowiadam  w am  
z zupełną pew nośc ią ,  że nic! Większość kraju jest 
l iberalną , ale m onarchicznie liberalną. Kocha ona 
zasadę i osobę króla. Natomiast nienawidzi i to 
z głębi serca wszystko co ma styczność z Austryą. 
W  obocnćj zatem ch w il i ,  o wojnie tylko marzą 
wszyscy. Izba uchwaliła ją  z zapałem; kraj pow i
tał oklaskami tę Izby u c h w a łę ;  rząd ,  aby ją w p ro 
wadzić w  wykonanie , zaciągnął pożyczkę 8 milio
nów  franków od jednego z bankierów  genueńskich, 
a król odpowiadając na adres w ojenny przedstaw io
ny mu w imieniu Izby, rzekł: -W o jsk a  go tow e!  
Synowie moi i j a ,  będziemy szczęśliwi przelewając 
krew za W łoch  niepodległość. P osłow ie  najp ierw - 
*zvch m ocarstw  eropejskich byli u króla i zwracali 
uwagę jego że W ojna z Austryą pełna jest n iebez

pieczeństw dla P iemoutu. Korol A lbert  odpowiedział 
im że ma zaufanie w  odw adze wojsk sw o ic h ,  i ż e 
postanowił słuchać woli P iem o n tu ,  który żąda aby 
szedł naprzód To też niema już jednego żołnie
rza w Turyn ie ,  wszystko poszło na granicę. R e 
prezentanci Austryi zupełnie przeciwne okazują dą
żności,  i t rudno  wątpić że gabinet wiedeński p r a 
gnie pokoju, i że gdyby Piemontczycy niezaczepili 
nieprzyszłoby do wojny,.  Anglia zaś podaje plan 
aby księstwa Parmy i Placencyi oraz Medyolańskie 
aż po rzękę Addę przyłączone były do P iem ontu .  
Lecz Austryą nic ze swoich posiadłości ustąpić nie 

chce.
Listy z Genuy każą się spodziewać, że Sycylianie 

s tanow czo  odm ów ią przyjęcia propozycyi uczynio
nych im przez króla neapolitańskiego.

Turyński dziennik C oncordia  zawiera wiadomość 
o austryacko rossyjskićm przym ierzu, w edług  którćj 
Cesarz Franciszek Józef pojąłby za żonę W . księżnę 
Annę rossyjską. Allians ten zasadza się na nas tę
pujących punktach 1) Przymierze zaczepne i o d p o r 
ne, 2) przyjęcie do niego Turcyi, 3) utrzymanie trak 
ta tów  1815 roku, 4 j g w aranc ja  pretensyj rossyjskich 

do Szlezwiku, austryackieh zaś do Toskanii.  W e 
d ług  C oncord ii odm ów ienie  T u rc j  i i stan wojny w ę 
gierskiej jedynie przeszkodziły zbrojnćj interwencyi 
obu tych m ocars tw  w e W łoszech.

T u ryn  10 M arca . Mobilizacja gw ardyi narodowćj 
jest nieomylną wróżbą blizkiego rozpoczęcia kroków 
wojennych. Z każdego z 54 batalionów tćj milicji 
wyznaczono do tego 240 ludzi czyli 2 kompanie, 
które dostają karabiny perkussyjne w  miejsce skał
kowych. P rócz tego montują je  kompletnie do k am 
panii. Król odbył w  tych dniach przegląd wojska 
na polu m a rso w e m l ucieszył go zapał wojenny 
ośmiu batalionów  Sabaudzkich i dwóch batalionów 
Rerzagłierów. Wszystkie zaś domagały się w ypraw ie
nia ich jak  najprędzej n a  g r a n i c ę  i r o z p o c z ę c i a  w oj

ny. —  Wszystko tu więc tchnie w ojną ,  a pokój 

dwóch tylko ma stronników : pana Abcrcromby i p. 
Boisle C om te .  Zapew niają ,  że dwaj ci posłowie 
oświadczyli gabinetowi piemontekiemu , że w  razie 
zerwania pokoju zmuszeni będą żądać paszportów. 
Sir Abercoom by był wczoraj u króla w missyi od 
lorda P iilmerstona, dla przedstawienia mu szkodli
wych skutków, jakie z wojny wyniknąć mogą, a wy- 
czerpnąwszy bezskutecznie wszystkie arguinenta, o d e 
zw ał się w  końcu, że wojna najłatwiej doprowadzi 
do Rzeczypospolitej włoskiej K arol A lbert odpo
wiedział na to  słowami godnemi P l u t a r c h a : « G dy
by niepodległość i jedność W łoch zależeć miała od 
zaprowadzenia R z ec z jp °spo l i tć j , ja pierwszy i to 
natychmiast przywdziałbym czapkę F rygijską! - W i 
dać stąd, jak szczerego jest król charak teru  i jak

szlachetne ma serce.
Toskania . Rzid  tymczasowy toskański wydał w 

dniu 6 Marca dekret  orzekający, iż zgromadzenie 
reprezentantów  Toskanii zwołane będzie dla u c h w a 
lenia pod jakiemi warunkam i lo sk a n ia  ma być z 
Rzymem połączona i dla ustanowienia wspólnie z 
deputow anem i rzymskimi Konstytuanty W łoch  ś rod

kowych.
M onitor  Toskański donosi z F lo re n c j i ,  że złożo

na przez obywatela Józefa Poniatowskiego dymissya 
z urzędu  pełnomocnego ministra toskańskiego przy 
Rzeczypospolitćj francuskićj, oraz kró owćj angiel- 
skićj i królu belgijskim, przyjęta została. O byw ate le  

Bargagli i F rescobaldi 7-łożoni Sił z urz 'śdu sekre ta
rzy przy legacy! toskańskićj w  Paryżu. Ob. Frap- 
poli m ianowany jest tymczasowym ministrem toskań
skim przy Rzpltćj francuskiej, oraz dworach angiel
skim i belgijskim. (Gaz.  IV iecz .)

O sta tn ie  w iadom ości z ^  łoch są największej w a 
gi. VVojna już jest postanowiona. Król ma się udać 
14 b. in. do Ałeksandryi,  w  ce lu czuwania osobiście

nad działaniami czynnej armii. Jenerał Chrzanow ski 
mianowany jest wodzem naczelnym odpow iedzia l
nym. Zawieszenie broni miało być wypowiedziane 
13go, lecz nie ulega w ątp l iw ośc i ,  iż armia nie b ę 
dzie czekać upływu tygodnia z rozpoczęciem k ro 
ków zaczepnych.

D owiadujemy się w  tej chwili, że rząd francuski 
odebrał 14go depeszę telegraficzną, donoszącą, żo 
ważna bitwa stoczoną została między armią sardyń- 
ską a austryacką, w której ta ostatnia znaczną p o 
niosła klęskę. Oczekiwana od kilku dni m odyfikacja 
w  gabinecie turyńskim przyszła spokojnie do skutku. 
Okrzyki « Niech żyje w ojna!  Na g ra n ic ę ! -  ro z le -  
gają się po ulicach miasta tego i pow tarzane  są 
przez ludność wiejską. [Indep.)

Dziennik A  w e  n u  e donosi z Alessandryi dnia 8go 
M arca :  W czoraj o godzinie 10 zrana przvbyli tu 
ministrowie Cadorna i Tecłiio i udali się zaraz do 
jenerała  Chrzanowskiego, z którym mieli długą kon- 
ferencyą,  poczem natychm iast odjechali do T urvnu  

Jenera ł  Chrzanowski wydał rozkaz dzienny, w  któ
rym grozi sądem wojennym każdem u, ktoby roz

puszczaniem fałszywych wieści łub n iestósow nem i 
m ow am i, pobudzał do niesubordynacyi lub za ta r
gów. Gaz. W ic c z .)
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naprzeciw  kościo ła  św iętego  W ojciecha.
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P O L E C A  S Z A N O W N E J  P U B L IC Z N O Ś C I  S W Ó J

SlŁ2i&2) SD&S&IKBII
tak now szych  jak i daw niejszych ,  tudzież  znaczny zapns 

d z ie l  now ych w języ k u  francuskim, niemieckim, angiel
skim i innych ; sprowadza na żądanie w  jak najkrótszym  
czasie wszelkie pisma peryodyczne i dzieła  w jakimkolwiek  

j ę zy k u  europejskim w yszfe .

POSIADA PRÓCZ TEGO ZNACZNY ZAPAS

J tta p p  jeo tjvafiq m jcl), iA tla sd w , (&lobón> t ip .  
S K Ł A D  N Ó T  M U Z Y C Z N Y C H

ciągle zaopatrywany najnuwszemi utmorami najznakomit
szych  a r ty s tó w ;

SKŁAD RYCIN I LITO G RA FII

odznaczający się doborem najpiękniejszych w yrobów pa
ryskich, tudzież dawniejszych rzadkich i nowszych Rycin  

tyczących się rzeczy krajowych;

S a r k o f a g ó w  i Pomników z kościoła katedr, krakowskiego.  

MONETY I MEDALE KRAJOWE.

C Z Y T E L N I A
POLSKA FRANCUSKA I NIEMIECKA

najnowszych dzieł, wychodzących w ciągu każdego roku.— 
Prenumerata miesięczna wynosi Z łotych  polskich 3 .

DRUKARNIA T E JŻ E  KSIĘG ARNI

zaopatrzona w jak najlepsze P rassy ,  najgusłowniejsze  
pisma, ozdoby i inne potrzeby, uskutecznia wszelkie jej 
powierzone prace w jak najkrótszym czasie . —  Przyjmuje  

także rękopisma do wydania na swój koszt.

F ortep ian  do sprzedania w  kamienicy pod 
L. 510 przy ulicy Szpitalnej (1.1

W  Drukarni B v 'E .  Friedleinr.


